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Rxpedycyi Czasu w yraz iw sz y  na kopercie:  Prenumeracyjne
pieniądze

Ogłoszenie Konkursu.
C. K. Komisva Gubernialna podaje do powszechnej 

wiadomości, ze wakująca przy Uniwersytecie Jag ie l­
lońskim w Krakowie katedra historyi powszechnej, 
do której p łaca roczna w summie tysiąc dwieście 
z łr .  z prawem awansu na 1 4 0 0 ,  a następnie 1 6 0 0  
z łr .  mk. jest przyw iązaną, drogą konkursu obsadzo­
na być ma. . . . .

Ubiegający się o tę posadę w inni są  zgłosić się 
z podaniami swemi stosownie ułożonenn do c. k. Ko- 
misyi Gubernialnej w Krakowie, najdalej do dnia 15 
lipca b. r. i do takowych dołączyć wszelkie dowody, 
kwalifikacye do pomienionei katedry wykazujące.

Kraków d. 2 i maja 1 8 5 0  r.
(7 7 1 .  1 -3 }  ^  c* Komisy, Gubernialnej.

P r z y j m u j ą  s i ę

OGŁOSZENIA, r o z p r a w y ,  o d e z w y  w s z e lk i e g o  ro d z a ju .
DONIESIENIA l i t e ra ck ie ,  k s i ę g a r s k i e ,  h a n d l o w e ,  p r z e m y s ł o w o  

ro ln icz e  itp.
UWIADOMIENIA ty czące  się sp rzedaży ,  kupna, dz ierżaw  itp 

o p ł a t ą
od w i e r s z a  p e ty t e w e g o  za  j e d n o r a z o w e  u m ie s z c z en ie  po 8 

g r o s z y  n a s t ę p n e  po 3  g r o s z e .
L i s t y

nie  f r a n k o w a n e  n ie  p r z y j m u j ą  s ię .  w y jąw szy  «d s ta ły c h  
lub z n a n v c h  k o re s p o n d e n tó w .

Numer p o je d y n c z y  k o s z tu j e  H g r o s z y .

K ra k ó w  3 czerwca. W  Nrze 1 0 4  dziennika na­
szeg o ,  zaprzeczyliśmy korespondentowi „Dziennika 
Polskiego* w s łow ach : iż niewiadomo n a m  je s t ,  any 

^Tarnowski nakazał duchowieństwu swemubiskup  ......... — Upito
z ambon polecić broszurę pana Jozefa Z a le w sk ie j  _
Skoro jednak korespondent nasz Poznański pr*y*”  
nam artykuł zamieszczony w Nr. 1 0 9  dzdenBika P 
data Kraków 9 maja, gdzie twierdzenie P°' 
jest powtórzonem, udaliśmy się do z rod ła , V , 
'rzamy, że podobne polecenie do og*°«**n‘ dokument, 
nie wyszło. W szakze znfdezhsmj je y y bejwtron_ 
który całej tej sprawie d a ł  p o c z ą t e k  .

I od U. 3 8 3 8  \  III-  diocesis Tarnoviensis
uni-

Tarnoviensis, a
versum venerabilem clerum --- - duchowieństwayStem w k u r s o r y , im knnsystorza <lo uucnowiensłwa,
iest w p o r z ą d k u  dwunastem i ostatnie.., ogłoszeniem

f — . I i t i n i f l l

Zaleskiego: „Przestrogi bratnie 
k o w i e  1 W 4 8 ,  i „ P r a w d a  w oczy kole* we Lwowie 
j £ 3 4 9 ,  s k u t e k  p r e z y d .  S w i e L  c. k.  u r z ę d u  o n  w .
Tsr odezwy do 1. 1 9 6 ,“ zaleca wam szanowni bra- 

i‘ |‘ konsystorz <io nabycia, j a k o  w tych czasach p o -  
^ /  p ‘ bo źródło smutnych zdarzeń . tp. wyswie- 
zyteczne, b ws/pg(, 4 z ł r . 3 0  kr. a drugiego
cające. P Dziełka te zaraz po z,łożeniu

i  f  ipiżla sie przez urzęda dckaualne.

 W

Prus

Przegląd polityczny.
7 Rerlina c iad e  też same wiadomości o uzbrajaniu się
z ‘ Ł S . . k . - »  p” 1™ 1'  “  “ * »  " - i ' " -na 

rezultat
rus. ro iow ę ara.M ■ p8Wi«da, być gotowym
3j aby jak korespondent nas* P ^  ^

ren , tat konferencyj w a r s z a w s k i e ! , - ^
ten będzie ^ n o w c z a  wskazowką P ^ ^  
najmniej dzisiaj wszystko w o c z e n R o s z o n o ,  spo- 
którego utrwaleniu z takie,n, P™ech* a Dotychczas nie 
czywa w  archiwach ministra spraw . krok(.w
zamianowano rza.du unii me poczyniono lamen_
dla zwołania kolegium książęcego, a tenl . n ft mieć in - 
tu w Erfurcie. Kongres książęcy zdaje się ™ 
nego pomnika, jak tylko ogłoszone protokoły nowyc

br Obrady nad prawem wyborczem w Paryżu 
gle a kończą się na kaidem posiedzeniu, przi fe 
niu’ zwycięztwem większości. W  sobotę Izba zapewi 
wotuje ogół prawa. M ów ią, i i  gabinet chce je na 
miat o g ło s ić , aby zapobiedz wyborom w departam. 
szego Renu, tojest elekcyi pana Girardina. W s z a k ż e  a 
dydalura jego w republikanach znowu napotyka na pew 
t r u d n o ś c i ;  National sprzeciwił sie jej stanowczo.

Sprawa angielsko-greeka z d a je 's ię  już być stanowczo 
załatw iona; traktat londyński przyw rócony, ,chocia" ? ^ “ 
dowi greckiem u wolno w ybierać między nim, a um . 
a teńska , która mniejszą sumę od londyńskiej na Grecyą 
nak łada’ Na znak przywrócenia zgody, prezydent zapro­
sił na objad lorda Normanby i wszystkich Anglików mie­
szkających w Paryżu i przedstaw ionych w Elizeum.

i  «  ń «  K o r e s p o n d e n t  dziennika Reichszeitung Pi_ 
sze r o w o w a  : "Powszechnie dają się s łyszeć na­
dzieje, że stan oblężenia jednocześnie z  o g ło s z e n ie m  
statutu organicznego dla Galicy, zniesionym zostanie. 
Jakkolwiek z uwagi na przygotowujące s,ę na za­
c h o d z i  Europy wypadki, nadzieje te n,e zew szyst- 
kiem podzielać możemy, *« " ’szakze przemawia za 
niemi ta okoliczność, że stan wyjątkowy w  Galicy,,

właściwie tylko z powodu vv«jny w sąsiednim kraju, 
nie zaś dla wewnętrznych zabiegów rewolucyjnych 
by ł zarządzonym. Widoczną j est rzeczą , zc P°Je” 
dyncze ruchawki w Krakowie j Lwowie, które w o- 
góle tak mało znalazły sympatyi, niemogą być uwa­
żane za miarę usposobienia całego kra ju ;  usposobie­
nie zaś to, z wyjątkiem i,adzwyCs5aj  nieznacznej mniej­
szości żadnego niewywierającćj wpływu, jest pod ka­
żdym względem najspokojniejsze, \y  takim więc ko­
rzystnym dla kraju stanie rzeczy, uznać trzeba ,  że 
owym  pogłoskom o zniesieniu stanu oblężenia, nie- 
zbywa na pewnem prawdopodobieństwie.

( \ Tominacye). Gazeta Wiedeńska ogłasza nastę­
pujące nominacye dla Galicyi:

„J .  C. Mość na wniosek ministra sprawiedliwości 
postanowieniem swojem z dnia 27  maja b. r. raczył 
mianować: radzcę sądu karnego Wiśnickiego Kon­
stantego Kmietkiewicza; radzcę sądu karnego lwow­
skiego, Szczepana Stankiewicza; adjunkta fiskalnego 
galicyjskiej prokuratoryi kamer. dr. Jerzego Eininger, 
radzcę sądu karnego lwowskiego, Augusta Smutny, 
radzcę cyw. lwowskiego magistratu Rajmunda Dorn- 
bach i protokólistę lwowskiego sądu cywilnego Adolfa 
Schramm: radzcaini lwowskiego sądu cywilnego;

Adjunkta fiskalnego gal. prokuratoryi kam. dra Jó ­
zefa Schenki; burmistrza tarnowskiego Adolfa Kaszy- 
nę, i protokólistę sądu cyw. w Stanisławowie Anto­
niego Kosteckiego; radzcaini sądu cywilnego tarnow­
skiego.

Sekretarza sądu karnego lwowskiego Józefa Hry­
niewicza, i aktuarvuszów tegoż sądu Jana  Foeilisch, 
S tan is ław a Stelzer i Karola Seyts radzcami lwow­
skiego sądu karnego.

Aktuaryusza sądu karnego stanisławowskiego K a- 
lixta Wartereziewicza i adjunkta protokólisty gal. są ­
du appelacyjnego Antoniego bar. Oechsner, radzcaini 
Samborskiego sądu karnego.

Aktuaryusza rzeszowskiego sądu karnego Jana  Fet­
ter, radzcą tegoż sądu karnego

A ktu aryu sza  S ta n is ła w o w sk ieg o  sądu karnego J a ­
na M erilberger, aktuar. w iśn ick iego  sądu karu. Jana  
H ofm ann, i aktuar. rz eszo w sk ieg o  sądu karn. A nto­
n iego O rtyń sk iego , radzcaini w iśn ick iego  sądu kar­
nego.*

Przemyśl 27 maja. (K orcsp .)  W c z o r a j  o d b y ł a  się r z a d k a  w cza­

sach  naszych ceremonia poświecenia kośc io ła  obrz. ła c .  w Medyce 
obwodzie P rz em y ś ls k i in , w dobrach W .  Pawlikowskiego (Jwalberta, 
kosz tem w łaścic ie la  dóbr res taurow anego ,  znacznie  rozprzes trzen io­
nego i pięknie ozdobionego. .IW. JX. K saw ery  W ierzch le jsk i  biskup 
przemyślski na  czele duchowieństwa czterdzieści blisko g łów liczą­
cego ,  o d p raw ia ł  obrządek równic w sp an ia ły  j a k  u trudzający .  Oprócz 
wprow adzenia  relikwij na 25 b. m. wieczorem , poświęcenie kościo­
ł a  i p rocessya  za ję ło  godzin 9 prawie. Ludu okolicznego moc wiel­
k a ,  obywateli  k i lkunas tu ,  i naczelnik rządu obwodowego a s s y s to -  
wali temu aktowi zagajonem u przez X. biskupa czu łą  i j ę d rn ą  prze­
m o w ą ,  k tó rą  w szystk ich  ro zrz ew nił ,  a  ducha przytomnych podniósł  
i pokrzepił .  Kościół znacznej choć i na tak  ludną w łość  p rzes t ron -  
nośc i ,  widny, w eso ły ,  powadze świą tyni odpowiednio ozdobiony, ma 
w wielkim o ł ta rz u  obraz pędzla kra jow ego  a r ty s ty * ) ,  przedstaw ia­
ją c y  C h ry s tu s a  z Aposto łami Piotrem i p ftw łem .  w chwili p o ru -  
czania kluczów Piotrowi. W  jednym z ubocznych o ł t a r z y  je s t  znów 
Obraz pom ysłu  k ra jow ego  ar ty s ty ,  na k tórym pod wizerunkiem Ma- 
tki boskiej Częstochowskiej widać zgromadzenie św ię tych  i b łogo­
s ław ionych  narodu polskiego jakby  u stóp patronki k ró les tw a  r a ­
dzących pod przewodnictwem Ś. W o jc iecha ;  na  sam ym  spodzie za j ­
mujące są  wizerunki w łośc ian ina  sandomierskiego i Miecznika z M a-  
■ y i  M a lczew skiogo , z wzrokiem b ła g a ją Cy m do królowej. Po skoń­
czeniu uroczystości  uprzejme gospodarstwo podejmowało u siebie 
zgrom adzonych g o ś c i , a  później ofiarowało X. biskupowi piękny o -
braz włosk iego  pędzla p rzedstaw ia jący  N a jśw ię tszą  Pannę pod ro z -  
łozystern  drzewem karm iącą  Zbawiciela ,  a  obok, radującego się

wnie silne j a k  pow szechne,  że duchowieństwo uw ażać  będzie znie­
sienie ograniczeń swej w ła d z y  nie za  upoważnienie do onej nadu­
ż y ć ,  lecz do rozwinicnia swojego w p ły w u  w całe j  świe tności cnót 
ewanielicznych. Z a  lepszych czasów duchowny w gromadzie nosił  
imię dobrodzieja! O gdyby miasto s taw ian ia  usunięto i inne jeszcze  
p rzeszkody do tej serdecznej chrześciańskiej  jedności i zgody bez 
k tórej w sp o łe c z e ń s tw ie , a  tern mniej w sąsiedztwie niema p ra w ­
dziwego spokoju ,  szczęśc ia  i pomyślności. Ale dopokąd stosunków 
społecznych u rządzan ie ,  sporów rozs trzygan ie  w yją tkow ym  ulegać 
bedzie sądom, a jeden stan dla uwzględnienia drugiego z pod p raw a  
ogólnego w yjm ow anym  a przeto uciskanym być n ieprzestaje  (okól­
nik sądu apeli. Lw ow . z 20 m arca  1850 Liczb. 7725) pomyślność 
k ra ju  n iezakwitnie , a  uszczęśliwienie  jeg o  m ieszkańców czczem ty l ­
ko będzie marzeniem.

W iedeń  2 czerwca. Kongres W arszaw ski i rola 
sędziego polubownego, w  sprawie niemieckiej, którą 
ma w nim objąć Cesarz Mikołaj — są teraz głównym 
przedmiotem rozpraw wiedeńskiego dziennikarstwa.

W czorajsza depesza telegraficzna z Berlina, jak­
kolwiek organa rządowe podają wątpliwość jej osno­
w ę ,  niemałe sp raw iła  wrażenie. Jeźii wszakże wie-

Jó z c fa ,  j a k0 pamięć wdzięcznego serca a a  podjęte t rudy i w’yswiad-
czony domowi zaszczy t .  Odjeżdżając p rzem ów ił  biskup do żeg n a ­
jący ch  go obywateli  po krótce, p rzypom inając: że j a k  d ługo nabo-  
żnośc i pilne u s taw  kośc ielnych przestrzeganie  g łów nem  c h a ra k te ­
ru przodków było  znamieniem, tak d łu g 0 t e j  lepiej s ię onyu i  i ca  
łe m u  działo krajowi.  I zapewne,  jeżeli  znany wizerunek  S tan is ła  
w a  A ugus ta  z kościółk iem Opatrzności w  głębi  i z napisem: „ n a ­
ród z k ró le m , król z narodem1' b y t  t ra fnym  w yrazem  zbawiennego 
wr swoim czasie życzen ia ,  t rafniejszym na  teraz  byłby:  „lud z  ka  
p łanem , k a p ła n  z ludem11. Uczuciowe odgadywanie potrzeby tak ie ­
go połączenia  n iew ys taw ia  też nas tępstw (osiągnionyoh przez h ie­
r a rc h ią  kościelną nowemi ustawami k o rzy śc i )  w  tak  posępnćm jak  
może w innych prowincyndh świece. P rzekonanie  bowiem je s t  r ó -

*) Mikołaj Strzegocki

to ostatnie pracuje pod ręką nad usunięciem od w ła ­
dzy gabinetu Brandeburg-Manteuffel. „Wiadome są, 
pisze ten korespondent, związki tutejszego posła au - 
stryackiego z partyą dw orską ,  którą reprezentuje 
N ow o-pruskagazeta ;  a obiegają pogłoski, że jedno­
cześnie z ostatnią notą rządu austryackiego, której 
egzysteneya do dziśdnia je s t  jeszcze problematyczną, 
miała nadejść inna nota poufna żądająca, wprost zmia­
ny dzisiejszego pruskiego gabinetu. Tak więc dua­
lizm między Austryą i Prusami zdaje się redukować 
do osobistej walki między Scliwarzenbergiem a M an- 
teufflem. Obie strony mniemają, że przez usunięcie 
przeciwnego sobie ministeryum, łacniej przyjdzie do 
porozumienia. Pan Prokesch reprezentant gabinetu 
Schwarzenberga w Berlinie widzi w polityce Rado- 
witza i Manteutila źródło ciągłego rozdwojenia i nie- 
ulega wątpliwości, że gabinet złożony z Gerlacha i 
Arnima, dałby się skłonić do przywrócenia dawnego 
bundestagu i niezaprzeczałby Austryi praw a prze­
wodnictwa. Ale co zyszczą politycy pruskiej unii 
na zmianie ministeryalńej w Austryi, do której prze­
cież wielkie przywiązują nadzieje? kto in, zaręczy, 
co im nawet przypuszczać dozwala, że wówczas ó- 
bejmą ster rządu ludzie, skłonniejsi do uznania uni­
tarnych planów pruskich i zezwolenia, aby Prusy  mia­
ły  hegemonią nad częścią Niemiec?.... Kongres’W a r­
szawski bez/wątpienia spór między Austryą a P ru ­
sami zagodzi, ale musiało juz dojść daleko, skoro 
słowo Cesarza wszech Rosyi jawnie ma o losach Nie­
miec rozstrzygać..."

Lloyd z lekceważeniem mówi o pruskich pogróż­
kach: „Prusy się zbroją , donosi nam o tein depesza 
telegraficzna z Berlina. W rażenie jakie tu spraw iła  
wiadomość, że jeden korpus zbiera się między E r -  
furtem a Torgau, drugi nad czeską gran icą , było 
niemal tak wielkie, jak  gdyby dowiedziano s ię ,  że 
Niebieskie cesarestwo koncentruje armią celem podbi­
cia Rossyi. Sama nawet g iełda, która przecież pod 
względeń mocnych nerwów i zdrowego rozsądku nie- 
najpierwsze zajmuje u nas miejsce, w  żaden bynaj­
mniej niepopadła przestrach i z patryotycznem zu­
chwalstwem, podniosła nawet nieco kurs metalików, 
a zniżyła kurs srebra. W iara  w s p o k o j n y  charakter 
naszego północnego sąsiada , tak g ł ę b o k o  jes t  w nas 
zakorzeniona, iż ani uzbrojenia ani p o g r ó ż k i  zachwiać 
jej niezdołaja.^ . .

— Nadeszłe dzisiaj k o r e s p o n d e n e y e  ze ambułu
(22  maja} donoszą, że Omer basza zn r» z sobą
62  polskich i węgierskich oficerów, wszyscy
pozostaną w Monastyrze i tam u /.y ę ędą  tu­
reckiego języka. W  miarę 1 P‘ 4 ,^ rz y maj ą  
oznaki swojej rangi i wstąp''), 'bej służby.
Z apew niają ,  że i o loSie. <.,1!Lcv(.i1 *• u™dem baszą 
(Bemem) w Aleppie J uz stanow­
czo rozstrzygnięto. Bę« ■ Pozostawione kilka
miesięcy cżasu do nauit .  a się tureckiego języka, 
poczem' wzięci b<?dą do czynnej armii; wszakże dms
j u ż  pobierają ,caf‘ałn5 A '  °J ° Wą> Jen * Ben? cierni na s w o j e  rany, dlatego zażad a ł  i u z v ' « k a ł  po­
z w o l e n i e  '«d»nia się do kąpiel.— Mc tak dobrze powo­
dzi się pozostawionym w Szumii w y c h o d ź c o m ,  k t ó ­
r z y  mimo szlachetnych rozporządzeń su ł tan a , wielki
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cierpią niedostatek. Pan Kościelski, klo'ry po w y -  
jeździe tir. Zamojskiego objął jego rolę w  Szumli i 
w z ią ł  na siebie interesa wychodźców, swoich roda­
ków , przybył 18go  maja z wielkim pośpiechem do 
Stambułu i miał natychmiast posłuchanie u W . W e ­
zyra ; przybycie jego wprawiło  w  ruch niezwyczaj­
ny polską emigracyę w  Stambule; miał on 27go  
wyjechać z powrotem do Szumli, z pomyślnym jak  
mówią, zabiegów swoich rezultatem.

W ypraw a na Bośnią rozpocznie się niebawem. 
Przeznaczona do tego armia w  sile około 3 5 , 0 0 0  
ludzi wyruszy w  trzech korpusach ku Trawnikowi, 
skąd pod dowództwem Omera baszy połączona, ope-  
racye swoje rozpocznie, jeśli powstańcy nie zapo­
biegną im, poddając się bezwarunkowo. Korpus pół­
nocny pójdzie w zd łu ż  serbskiej granicy, pod wodzą  
Izmaila baszy; środkowy, na B osna-Seray, pod Os­
man b a s z ą ; Omer z a ś  na czele południowego kor­
pusu posuwać się będzie przez Salonichi i Mona— 
styr. Koncentryczne ruchy wójsk tych, tak są skom-  
binowane, iż w  dniu 1 8  czerwca timer będzie mógł 
stanąć na czele połączonej armii pod Trawnikiem i 
ztamtąd dalsze kroki przedsięwziąść. M ówią, że  pol­
scy oficerowie będą użyci w  tej wyprawie.

— Korespondent W a n d erer a z  południowej Rossyi  
donosi, że w Odessie krąży c ią g le  pogłoska, iż A u -  
strya wynagradzając Rossyi koszta wojny węgier­
skiej, odstępuje jej przystani Cattaro na adryatyckiem 
morzu. M ówią nawet, że  w Sebastopolu wyszukują  
już oficerów illyryjskiego lub greckiego pochodzenia, 
mających wejść w skład dywizyi morskiej, do zaję­
cia Cattaro przeznaczonej. 'A drugiej strony kores­
pondencja ze Stambułu w  dzisiejszej f )x t- l)e u tsc lie -  
P o s t  umieszczona, donosi o przybyciu tamże francus­
kiego parostatku z wiadomością z Malty, iż oddziął  
stojącej w  Corfu eskadry angielskiej, otrzymał roz­
kaz rekognoskowania pobrzeżów Albanii; ma to być 
środek przezorności i demonstracja przeciwko wyko­
naniu układanego od dawna, a św ieżo za w a r te g o  trak­
tatu między Austryą a Rossyą, na mocy którego przy­
stań Cattaro przeznaczona została  na stacyą dla flo- 
ty rossyjskiej na adrj atj ckiem morzu.“ Ile w  tych w ie­
ściach jest  prawdj', odgadnąć trudno.

(W ia d o m o śc i b ieżące) . Minister prezydent kiąże 
Schwarzenberg wczoraj w  południe w rócił  z W ar­
sz a w y  i zaraz udał się do Cesarza, do Schoenbrunn.

—  Wiadomo, że marszałek Radetzki kazał zwróć  
Jezuitom domy w  Wenecyi w łasnością jego będące, 
a po części przez wojsko austr. zajmowane; kardy­
nał’ a r e j ’b .  M o n i c o  z a p y t a ł  m im i c y  p a l n o ś c i  w e n e c k i e j ,  
j a k i e g o  w r a c a j ą . c y  o j c o w i e  d o / . n a j ą  u  t a m t e j s z e j  l u —
dności przyjęcia? Municypalność odpowiedziała na 
to: „że gdy Wenecya dotąd znajduje się w  stanie 
wyjątkowym, każdy więc obywatel zmuszony je s t  
poddawać się bezwarunkowo wszelkim rozporządze­
niom, przeto kongregacya municypalna widzi się w 
niemożności dania stanowczej odpowiedzi na położo­
ne jej pytanie.“

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE
W a r s z a w a  3 1  maja. Onegdaj o godzinie 8ej rano 

N. C. i K., W. książę cesarzewicz następca tronu J. 
K. W. książę Fryderyk następca tronu Pruskiego, o -  
raz J. K. W . książę Karol Fryderyk, znajdować się 
raczyli na mustrze z ogniem, która odbywała się na 
polach powązkowskich. Po ukończeniu takowej N. 
Monarcha odbyć raczy ł przegląd podoficerów i ż o ł ­
nierzy nieograniczenie urlopowanych. O godzinie rej 
w i e c z o r e m  J .  C .  K .  Mość, oraz J .C . W . następca tro­
nu z dostojnymi gośćmi i wielu znakomitemi osobami, 
udać się raczy ł pociągiem kolei żelaznej do Skier­
niewic.

—  Dnia 1 czerwca. Wczoraj o godzinie 4tej po 
południu, Najjaśniejszy Cesarz i Król, w  towarzy­
stwie J. C. W. W . Księcia następcy tronu, J. K. W .  
księcia Fryderyka następcy tronu pruskiego, oraz J. 
K. W . księcia Karola Fryderyka pruskiego, powró­
cić ra czy ł do W arszaw y  ze Skierniewic.

JJ. KK. W W . Książe Fryderyk następca tronu 
pruskiego dziś rano, a książę Karol Fryderyk, w czo ­
raj wieczorem, wyjechali do St. Petersburga.

Rada administracyjna królestwa, dozwoliła  na pro- 
źbę księdza Beniamina ex-prow incyała  zakonu X X .  
Kapucynów, zbierania dobrowToInych składek przez 
ciąg roku jednego, w  całym kraju, na reperacj ę za­
budowań klasztornych i kościoła w dobrach l .ę d ,  
w  powiecie Konińskim położonych , do wysokości  
summy rub. sr. 1 4 ,0 0 0 .

N I E M C Y .
®crlin 31 m a j a .  S t a n  z e w n ę t r z n e j  p o l i t y k i  p r u s k i e j  w k r y t y c z -  

n e m  ' - o a j d o w a ć  s i ę  m u s i  p o ł o ż e n i u ,  a l b o w i e m  w e d l e  w y d a n e g o  z a -  
w c z o r a j  pr 2 e z  r a in [s t e r s t w o  w o j n y  r o z k a z u  d z i e n n e g o ,  p o ł o w a  a r m i i

o ł a n a  z o s t a ł a  n a  s t o p ę  w o j e n n i j .  n a w e t  g w a r d y a  w  b e z ­
c z y n n e j  povv

b ie  2 0 ,0 0 0 . w  . . .  . . .  . . .  j
* a n i  k i l k a  w s z y s t k o  m a  b y c  g o t o w e  do  w y m a r s z u .

S O i ^ g  c a w c t  r e ł e p łv  o f i c e r o w i e  i ż o ł n i e r z e  z  u r l o p ó w  o d w o -  
V a n [  nRkftZ&ne Ćwio- • i {
1  \  ■ , w o j s k o w e  w  w i e l k i c h  o b r o t a c h  w o j e n n y c h .
J a k i ż  P oW °  CS°  n a K łe g 0  m c h u ? p r z e c i w  k o m u  te  p r z y g o t o w a n i a  ? 

W e d l e  k i ą  ą cy  n i« p r z e c i w  F r a n o y i , bo  k o r p u s y  p o w o ł a n e
m a j a z a J ą c s t a n O W ' 8  ^ J e  en „ ^  z e g k o _ gz u s i n a ( | g r a _

c a  c z e s k o s a s k . i ,  ‘ . i  t e n  p o m i ę d z y  T o r g a w a  i
E r f u r t e m ,  k t ó r e  to  J a k  i M a g d e b u r g  m a j a  b y ć  j a k
u a jó p ie s z n ie j  p o s t a w i o n e  |  y  8 t a m e o b r o n y .  M i a ł y ż b y  b y ć  p r z y -

g o t o w a n i a  t e  w y m i e r z o n e  p rzec iw '  A u s t r y i ?  T r u d n o  m i  w  to  w i e r z y ć ,  

c h o c i a ż  g ł o s  p o w s z e c h n y  t a k  tw ie r d z i .  A u s t r y a  b o w i e m ,  j a k  z a p e w n e  

p o d a j ą ,  n ie  c h c e  o d s t ą p i ć  od  p l a n u  s w e g o  r e s t y t u o w a n i a  d a w n e g o  

B u n d e s t a g u  i p r e z y d o w a n i a  w  n jm w y ł ą c z n i e  w  m o c  t r a k t a t ó w  

1 8 1 5  r . ;  P r u s y  o p i e r a j ą  8I?  s ^ t e c z n i e  w y k o n a n i u  t e g o  p l a n u ,  ż ą d a ­

j ą  z a ś  wr n a j g o r s z y m  r a z i e  p o d / . i a łu  w ł a d z y  p r e z y d y a l n e j  n a  k o ­

r z y ś ć  s w o j e .  N a d t o  A u s t r y a ,  d o m a g a  s i ę  w s t ą p i e n i a  z  w s ż y s t k i e -  

m i s w e m i  k r a j a m i  do  R z e s z y  n i e m ie c k ie j  , a b y  s o b ie  w  n ie j  e g z y ­

s t e n c j ą  i z w i e r z c h n i c t w o  z a p e w n i ć ;  P r u s y ,  r ó w n y m  i n s t y n k t e m  p o ­

p y c h a n e ,  o p i e r a j ą  s i e  t e m u  z a j a z d o w i  i u s i ł u j ą  u t r z y m a ć  s i e  p r z y  

U n i i ,  a b y  n a  p r z y p a d e k  w s k r z e s z e n i a  c e s a r s t w a  a u s t r y a c k o  -  n i e ­

m i e c k i e g o  n ie  b y ć  z e p c h n ię t y m i  7t s t a n o w i s k a  p a ń s t w a  p i e r w s z e g o  

r z ę d u ,  i n i e  s t a ć  s i e  w a z a l e m  n i e b e s p i e c z n e g o  w s p ó ł z a w o d n i k a .  

K w e s t y e  t e  d o m o w e  s ą  w ie l k i e g o  z n a c z e n i a  i n i k n ą  p r z e d  n i e m i  k o ­

a l i c y j n e  p l a n y  z b r o j n e g o  p o c h o d y  n a  z a c h ó d ,  z  k t ó r e g o  k o n i e c - k o n -  

c ó w  t y l k o b y  R o s s y a  k o r z y s t a ł a  ? r o z c i ą g a j ą c  te rn  w i ę k s z y  w p ł y w  

n a  s w y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w .  %, n i e w y p o w i e d z i a n ą  c i e k a w o ś c i ą  o -  

c z e k u j ą  t u  w i ę c  w s z y s c y  s k u t k u  k o n f e r e n c y j  W a r s z a w s k i c h .  P r u ­

s y  z d a j ą  s i ę  c z u ć  c a ł ą  w a ż n o ś ć  t y c h  o b r a d  i s t a r a j ą  s i ę  z  n i e z m i e r ­

n y m  p o ś p i e c h e m  k o r z y s t a ć  z  k r ó t k i e g o  t e g o  c z a s u ,  a b y  n a  w s z e l ­

k ie  w y p a d k i  b y ć  p r z y g o t o w a n e m i .  S ą .  k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  ż e  n i e j e s t  

r z e c z ą  n i e p o d o b n ą :  ż e  P r u s y ,  j a k  z a  c z a s ó w  F r y d e r y k a ,  z m u s z o -  

n e m i  b ę d ą  p o d j ą ć  bój p r z e c i w  c a ł e j  s k o a l i z o w a n e j  k o n t y n e n t a l n e j  

E u r o p i e .  M i a ł y ż b y  m i e ć  o d w a g ę  p o t e m u ,  r o z d a r t e  w e w n ą t r z  s t r o n ­

n i c t w a m i ,  n a  ś m i e r ć  s i ę  n i e n a w i d z ą c e m u  G d z i e ż  z a p a ł ?  g d z i e  p i e ­

n i ą d z e ?  g d z i e  c z ł o w i e k  do p o d ję c i a  i p r o w a d z e n i a  t a k i e g o  b o j u ?  

P r u s y  m o r a l n i e  z b y t  n i s k o  vV N ie m c z e c h  u p a d ł y ,  a b y  w  l u d z i e  z n a ­

l e ź ć  p o p a r c i e  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o g ł y ,  c h o c i a ż  w o j n a  p r z e c i w  A u s t r y i  

i R o s s y i ,  p r z y  o d m i e n n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  ł a t w o b y  s i ę  s t a ć  m o g ł a  

p o p u l a r n ą .  T r u d n o  m i  w i e c  p r z y p u ś c i ć  m o ż e b n o ś ć  t a k i e g o  h e r o i z m u  

w  d z i s i e j s z e j  p o l i t y c e  p r u s k i e j .  P r e d z e j  s i ę  d a m  p r z e k o n a ć ,  ż e  

P r u s y ,  m i m o  c h w i l o w e g o  z b r o j e n i a  s i ę ,  z g o d z ą  s i ę  n a  w s z y s t k o ,  

c z e g o  A u s t r y a  ż a d a ć  a  co  R o s s y a  p o p i e r a ć  b ę d z i e ,  b y l e b y  d z i s i e j ­

s z y  b y t  s w ó j  i z n a c z e n i e  z a c h o w a ć ,  n i ż  ż e b y  t a k o w e ,  b e z  p e w n o ­

ś c i  a  n a w e t  n a d z i e i  z w y c i ę z t w a .  c h o c i a ż b y  p r z e z  A n g l i ą  p o p i e r a n e  

b y t y ,  m i a ł y  n a r a ż a ć  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  L e c z  z o s t a w m y  w y ­

p a d k i  t e  c z a s o w i ,  p r z e s t a j ą c  n a  n i c p e w n e m  o z n a c z e n i u  c h w i l o w y c h  

i c h  s y m p t o m ó w ;  r z e c z y w i s t a  i c h  w i d o w n i a  n i e m o ź e  b y ć  d a l e k ą .

C o  s i ę  t y c z y  ś r o d k ó w  o g r a n i c z y ć  m a j ą c y c h  s w o b o d y  k o n s t y t u ­

c y j n e ,  r z ą d  z g o d z i ł  s i ę  t y m c z a s e m  u a  d w a :  ś c i e ś n i e n i e  w o l n o ś c i  

d r u k u  i z a k a z a n i e  w s z e l k i c h  p o l i t y c z n y c h  s t o w a r z y s z e ń ,  p od  k t ó r e  

n a w e t  p o d c i ą g n i o n e m i  b y ć  m a j ą  s t o w a r z y s z e n i a  r z e m i e ś l n i k ó w  n i e -  

m a j ą c e  z  p o l i t y k ą  n ic  do  c z y n i e n i a ,  a l e  s z k o d l i w e  i n i e b e s p i e c z n e  

z e  s p o s o b u  m y ś l e n i a  d e m o k r a t y c z n e g o .  N i e w i a d o m o  d o t ą d , c z y  r z ą d  

z w o ł a  I z b y ,  a b y  p r a w a  d o t y c z ą c e  l e g a l n ą  d r o g ą  p r z e p r o w a d z i ć ,  

c z y  t e ż  s a m o w o l n i e  w  f o r m i e  o r d o n a n s ó w  j e  o g ł o s i .  Z d a j e  s i ę ,  ż e  

to o s t a t n i e  b ę d z i e  m i a ł o  m i e j s c e .
W y k r y t o  n o w e  s z c z c g ó - fy  d o t y c z ą c e  z a m a c h u  Da ż y c i e  k r ó l a .  

W y ś l e d z o n o .  *e t c ^ o  pw nicpo  d n i a  i g o d z i n y ,  K ie d y  n a  d w o r c u  l l e r —

l i ń s k i m  s t r z e l o n o  do  k r ó l a ,  d w ó c h  lu d z i  p r z e b r a n y c h  po  w o j s k o w e ­

m u ,  c z e k a ł o  n a  d w o r c u  w  P o t s d a m i e  p r z y b y c i a  p o c i ą g u  B e r l i ń s k i e ­

g o ,  a b y  t o ż s a m o  w y k o n a ć  t a m ż e ,  g d y b y  w  B e r l i n i e  z a m a c h  n i e b y ł  

p r z y s z e d ł  do s k u t k u .  T y c h  lu d z i  s z u k a j ą .  W i a d o m o ś ć  t a  z d a j e  

s i c  b y ć  p o d e j r z a n a ,  j a k  w i e l e  i n n y c h ,  k t ó r e  i m n g i n a c y a  r e a k c y j n a  

c o d z i e n n i e  w y s z u k u j e ,  a b y  z a m a c h o w i  r z e c z o n e m u  n a d a ć  c h a r a k t e r  

k o n s p i r a c y j n y .

W IE L K IE  K S IĘ S T W O  PO ZN A Ń SK IE.
Poznań 2 7  m a j a .  ( K o r . )  P o b y t  n & w s i  w s t r z y m a ł  m ą  k o r e s -  

p o n d e n c y ą  „ p r o c u l  n e g o t i i s 44 p r z e s z ł y  Z i e l o n e  Ś w i ą t k i ,  s t a r a ł e m  s i ę  
j e d n a k  i le  m o ż n o ś c i ,  w  p r z e b i e g 11 P °  k r a j u ,  z e b r a ć  r ó ż n e  c i e k a w s z e  

f a k t a ,  k t ó r e  w a s  i n t e r e s o w a ć  m og^*
R z ą d  z a c z y n a  r o b i ć  p r z y g o t o w a n i a  do w p r o w a d z e n i a  o r d y n a c y i  

g m i n n e j ,  w s z y s t k i e  u r z ę d y  / j e n i i u ń s k i e  tern z a t r u d n i o n e ,  w  c i ą g u  

p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a  w s z ę d z i e  znó w r z w o ł a n e  s t a n y  p o w i a t o w e ,  p o ­

w o ł a n e  do  w y b o r u  k o m i s y j  s t a n 0 " ' ' 0 *1’ k t ó r e  z a t r u d n i ą  s i ę  t w o r z e ­

n ie m  g m i n  i w p r o w a d z e n i e m  w  ż y c ie  Ppavva . L u d  n a s z  n i e m a  w i e l ­

k i e g o  p o c i ą g u  do  te j  n o w e j  i n s t y t u c y i > z  o b a w y  n o w y c h  k o s z t ó w ,  

k t ó r y c h  s i ę  l ę k a ,  i  r z e c z y w i ś c i e  n , c  **e z  P Pzy c z y n y ;  u r z ę d y  b o w i e m  
g m i n n e ,  b ę d ą  m u s i a ł y  m i e ć  f u n d u s z e  n a  o p ę d z e n ie  b i ó r ,  z n a c z e n i a  

z a ś  ż a d n e g o ,  z  p o w o d u  a r t y k u ł u  w y j ą t k o w e g o ,  p o z o s t a w i a j ą c e g o  

w  K s i ę s t w i e  k o m i s a r z y  d y s t r y k t o w y 0 *1? k t ó r y c h  p e n s y e  m i e s z k a ń c y  
p ł a c ą .  R ó w n i e ż  p r a w o  o b a n k a 0 *1 e z y n s z o w j c h , w c a l e  n ie  u ś m i e ­

c h a  s i ę  c h ł o p o m  n a s z y m ,  d a r o v v iz l ia  / io  c z y n s z u ,  n ie  z d a j 3  im  s i ę  
d o s t a t e c z n ą  n a g r o d ą  z a  o b o w i ą z e k  p ł a c e n i a  do  k a s s  p o w i a t o w y c h ,  

k t ó r e  j a k  s ł u s z n i e  s ą d z ą ,  b ę d ą  s k o r s z c  w  e g z e k w o w a n i u  z a l e g ł o ­
śc i  od  d z i e d z i c ó w ,  k t ó r z y  w  t y ,n w z g l ę d z i e  z a w s z e  b a r d z o  p o w o l ­

n y m i  b y l i ;  d ł u g a  w r e s z c i e  a m o pty z a ° y a  J e s t  d l a  o g ó ł u  n i e z r o z u ­
m i a ł ą ,  a  ci,  k t ó r z y  z  l u d u  r z e c z  l e p i e j  p o j m u j ą ,  m ó w i ą  t a k ż e  d o ś ć  

z d r o w o  s ą d z ą c :  „ c ó ż  t a m  p o te m ?  J a k  Sl?  ® * y n sz  u m o r z y ,  to  n a m  
o t y l e  w i ę c e j  n a ł o ż ą  p o d a t k u  o s o b i s t e g o ,  c z y l i  0 d m a j ą t k u 44.

W ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  c z y n 0 *0  z a j m u j ą  u ł o ż e n i e m  t a ­

b l i c  s t a t y s t y c z n y c h  p o s i a d ł o ś c i  n ' n ‘cj s ^ c *1 1 W |e k s z y c h ,  ż ą d a j ą  od 
w ł a ś c i c i e l i  o ś w i a d c z e n i a  o d o ch o d z ę* 1? r o z c h o d a c h ,  n a w e t  o d ł u g a c h  

o s o b i s t y c h ,  co  d l a  n i e j e d n e g o  Pp* y k r $  j e s t  s p o w i e d z i ą ,  m o g ą c ą  

w p ł y w  w y w r z e ć  n a  k r e d y t ;  r z ą d 0 " 1 za j* c h o d z i  o z e b r a n i e  m a t e -  

r y a ł ó w  do  p r o j e k t u  do  p r a w a ,  m u j ą c e ^ °  n a  0 e*u z r ó w n a n i e  w s z y s t ­
k i c h  p r o w i n c y j  w  p o d a t k u  g r u n t ° w y m 5 m j ś l  t a  u l u b i o n a  i d a w n o  

p r z e z  r z ą d  p i e s z c z o n a ;  w y k o n a n i e j d j  t r u d n e m  j e d n a k  b ę d z i e ,  a  d l a  

K s i ę s t w a  b y ł o b y  n a d e r  z g u b n e m ? j a k o  d l a  j e d n ć j  z  n a j b i e d n i e j s z y c h

p r o w i n c y j  m o n a r c h i i .
„ P r z y j a c i e l  c h ł o p ó w 44 w c i ą ż  g o p*‘" ,e  i e s t  s z e r z o n y m ;  a l e  o ile 

s ą d z i ć  m o g ł e m ,  m n ie j  w y w i e r a  W p ^ y w u  - W  s i ę  s p o d z i e w a n o ,  s a m a  
c z ę s t o ś ć  n u m e r ó w  o s ł a b i ł a  w r a ż e n i e ,  o d j ę ł a  m u  u r o k ,  j a k o b y  od  

k r ó l a  m i a ł  p o c h o d z i ć ,  j a k  t o  p***y r o z d a n i u  p i e r w s z y c h  n u m e r ó w  
g ł o s z o n o  l u d o w i ,  b a r d z o  t e ż  g d z i e - n i e g d z i e  d o b r z e  p r z e c i w  n i e m u  
w a l c z ą .  I  t a k ,  s ł y s z a ł e m  w  p e w n ć j  p a r a f i i  k s i ę d z a ,  k t ó r y  po  k a ­
z a n i u ,  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  do  p a r a f i a n  p i s m e m  t ć m  z a r a ż o n y c h

s i ę  o d e z w a ł :  „ W  p a r a f i i  n a s z e j  p o g o r z a ł  g o s p o d a r z  w i e ś n i a k ,  g d z i e z  

s i ę  u d a ł  po  p o m o c ,  g d z i e ż  j ą  o t r z y m a ł ?  o to  w e  d w o r z e  i n a  p l e ­
b a n i i ,  w r e s z c i e  u s w y c h  c h ł o p s k i c h  s ą s i a d ó w ;  od  k o g ó ż  w i ę c ?  o to  
od t y c h  k t ó r y c h  w a m  c h c e  o b r z y d z i ć  ó w  m i ę d z y  w a m i  s z e r z o n y  

„ P r z y j a c i e l  c h ł o p ó w 44, k i e d y  z a ś  t e n  m ie n i  s i ę  w a s z y m  p r z y j a c i e l e m  i 
ł a s k i  w a m  u c z y n i o n e  w y l i c z a ,  n i e c h  s i ę  p o g o r z e l e c  u d a  o p o m o c  

do  t y c h ,  co  t e g o  P r z y j a c i e l a  s z e r z ą ,  c z y  j ą  o t r z y m a  itd. itd.  T e n  

p r z y k ł a d  t a k  s k u t k o w a ł ,  ż e  s a m  w i d z i a ł e m ,  j a k  c h ł o p i  d a r l i  p r z e d  

k o ś c i o ł e m  po  m s z y ,  k a r t k i  p a m f le t u  t e g o  p r z e d  n a b o ż e ń s t w e m  m u  

r o z d a n e .  •
D o n o s i ł e m  w a m  n i e d a w n o ,  o  s p r z e d a ż y  d ó b r  r z ą d o w y c h  K r o b i a ,  

d a w n i e j  b i s k u p i c h  i o n o w e j  f o r m i e  w p r o w a d z o n e j  w  te j  s p r z e d a ż y ;  
co  do w y b o r u  j e d n e g o  z  t r z e c h  n a j w y ż e j  l i c y t u j ą c y c h ,  k t ó r e m u  

p r z y b i c i e  r z ą d  s o b ie  z a s t r z e g ł ,  o t ó ż  p r z y  s p r z e d a ż y  P a ł a n y c y ,  j e ­

d n e g o  z  f o l w a r k ó w  d ó b r  t y c h ,  l i c i t u m  n i e d o s z ł o  t a x y ,  f o l w a r k  n i ­
k o m u  p r z y b i t y m  n ic  z o s t a ł ;  c h ł o p i  m i e j s c o w  i j a k  z w y k l e  w  d o b r a c h  

p o b i s k u p i c h ,  b a r d z o  z a m o ż n i ,  p o w z i ę l i  m y ś l  n a b y ć  w ł o ś ć ,  o f i a r u j ą c  

t a x ę  1 g r u n t a  p o m i ę d z y  s i e b i e  r o z d z i e l i ć ;  u p r o s i l i  s o b ie  o b y w a t e l a  

p o l s k i e g o ,  k t ó r y  w  t y m  w z g l ę d z i e  z r o b i ł  w  i c h  i m ie n i u  p o d a n i e  do  

n a c z e l n e g o  p r e z e s a ;  o d p o w i e d ź  n a d e s z ł a  s t a n o w rc z o  o d m o w n a ;  s z e ­

r o k o  m o t y w o w a n a ,  ż e  p r z y  r o z d z i a l e  k a ż d e m u  n a b y w c y ,  po  k i l k a  

t y l k o  m ó r g  b y  s i ę  d o s t a ł o ,  c o b y  o g ó l n e  z u b o ż e n i e  s p r o w Ta d z i ć  m u ­

s i a ł o ,  a  t o  o d p i s u j e  t e n  s a m  r z a d ,  k t ó r y  w  d o p i e r o  co  u b i e g ł y c h  

I z b a c h ,  p r z e p r o w a d z i ł  n o w e  p r a w o  r e g u l a c y j n e ,  w ł a ś n i e  t a k  m a ł e  
w ł a s n o ś c i  t w o r z ą c e ;  g d z i e ż  w i e c  s z u k a ć  p r z y c z y n y  te j  s p r z e c z n o ­

ś c i  w  z a s a d z i e ?  o to  w  t ć m  n i e z a w o d n i e ,  ż e  c h ł o p i  w  P o ł a n y c y  n a ­
b y ć  w ł o ś ć  c h c ą c y ,  s ą  b e z  w y j ą t k u  P o l a c y .

L i g a  c o r a z  to  w  i n n y m  p o w i e c i e  o d ż y w a  w  n o w e j  o r g a n i z a c y i ,  

o c z e rń  d o p i e r o  j e ż d ż ą c  po  k r a j u  p r z e k o n a ć  s i ę  m o ż n a ,  bo o r g a n i ­

z a c j e  t e  n i e  m a j ą  r o z g ł o s u  p i e r w s z e j  L i g i ;  in n e  j e d n a k  p r z y b i e r a  

f o r m y ,  n a j w i ę c e j  t e r a z  t w o r z y  s i ę  L i g  p o w i a t o w y c h ,  n i e  b ę d z i e  to  

w i ę c  a g i t a c y a  c i ą g ł a ,  a l e  ż e  t a k  p o w i e m  s t a ł e  u r z ę d a ,  do d y r j ’-  
g o w a n i a  o p i n i ą  p u b l i c z n ą ,  do  d a w a n i a  k i e r u n k u  z  g ó r y  r ó ż n y m  p o ­

m y s ł o m ,  j a k o t e ż  do  s i l n i e j s z e g o  d z i a ł a n i a  p r z y  z a s p a k a j a n i u  k o ­
n i e c z n y c h  p o t r z e b  p u b l i c z n j rc h ,  k t ó r e  w  j a k i e j  o k o l i c y  o b u d z i ć  s i ę  
m o g ą .  W i d z ą c  k r a j  z  b l i s k a ,  n i e z a w o d n i e b y  b y ł a  L i g a  b e z  o w o ­

c ó w  n ie  p r z e m i n ę ł a ,  s z c z e g ó l n i e j  t e ż  r o z w i n ę ł a  m i e d z y  lu d e m  u -  

c z u c i e  o b o w i ą z k u ,  t r z j rm a n i a  s i ę  z g o d n i e ,  w  o b e c  o b c e j  n a r o d o w o ­

ś c i ,  g d y  j e  s t o s u n k i  n a p r z e c i w  s i e b i e  p o s t a w i ą .  D a le j  L i g i  z a s ł u g ą  

p e w n ą ,  r o z s z e r z e n i e  p i s m  p e r y o d y c z n y c h  i n i e p e r y o d y c z n y c h  lu d o ­

w y c h ,  k t ó r e  c o r a z  w i ę c e j  s ą  c z y t a n e ,  c o r a z  w i ę c e j  s t a j ą  s i ę  p o ­

t r z e b ą  d l a  c h ł o p k a  n a s z e g o .  O s t a t e c z n i e  p o d  w z g l ę d e m  m a t e r y a l -  

n y m , w  k i l k u  p o w i a t a c h  w y w o ł a ł a  k a s s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  p o ż y c z e k  

w e x l o w y c h  d l a  m a ł y c h  w ł a ś c i c i e l i  i r z e m i e ś l n i k ó w ,  i po  wrs z y s t k i c h  
m a ł y c h  m i a s t e c z k a c h  m n ó s t w  o m a ł y c h  k u p c ó w  p o l s k i c h , b e z p o ś r e ­

d n io  im  w  p o m o c  p r z y c h o d z ą c , lu b  p o ś r e d n i o  t y m , ż e  w s z y s c y  c z ł o n ­

k o w i e  b r a c t w a  u n i c h  p o t r z e b y  swre  z a s p a k a j a j ą .  C z y t e l n i e  l u d o w e  
w  w ie lu  t e ż  m i e j s c a c h  z o s t a ł y  z a p r o w a d z o n e  i d o b r z e  s i ę  u t r z y m u j ą *  

Z  p u b l i k a c y j  o s t a t n i c h  b y ł e j  L i g i  , co  d o p i e r o  w y s z ł a  m a ł a  k s i ą ­
ż e c z k a  w i e l c e  u ż y t e c z n a ,  p o d  t y t u ł e m :  „ P o r a d n i k  p r a w n y  d l a  w i e -  
ń n i a k ó w w, d o b r z e  i p r a k t y c z n i e  n a p i s a n a ,  p r z e z  j e d n e g o  z n a s z y c h
m ł o d y c h  p r a w n i k ó w  p o z n a ń s k i c h .  O r g a n i z a c j a  n o w y c h  L i g ,  b a r ­

d z o  t e ż  p i ln ie  s i ę  r o z w i j a  w  P r u s a c h  z a c h o d n i c h ,  s t a t u t a  r ó ż n y c h  

n o w y c h  L i g ,  co  do  f o r m y ,  s ą  r ó ż n o r o d n e ,  n i e k t ó r e  c i e k a w e ,  n p .  

w  W r o c ł a w i u  n a  w n i o s e k  ob . S e w e r y n a  M i e l ż y ń s k i e g o , z a k a z a n o  

s t a t u t e m  u ż y w a ć  i d a w a ć  t y t u ł ó w  c u d z o z i e m s k i c h  b a r o n ó w ,  h r a ­

b ió w ,  k s i ą ż ą t  n i e p o l s k o ś ć  c c c h u j ą c j Tc h .  Z a d z i w i  w a s  t o ,  ż e  t a k  m a ł o  

d e m o k r a t y c z n e m i  s ą  n a s z e  o b y c z a j e  , ż e  t a k i e  u n a s  n a d u ż y c i e  t y ­
t u ł ó w ,  ż c  s i ę  a r t y k u ł a m i  s t a t u t ó w ,  p r z e c i w  t e m u  z a s t r z e d z  t r z e b a ,  

d o w o d e m  to  j e d n a k  t y l k o ,  j a k  j e s t e ś m y  j e s z c z e  o d d a l e n i  o d  ś w i a t a  
c y w i l i z o w a n e g o ,  k i e d y  m o d y  p a r y z k i e ,  d o p i e r o  w  t r z y  l a t a  p ó ź n i e j  

u n a s  s i ę  p o k a z u j ą !  Z w i e d z i ł e m  t e ż  w’ m e j  p o d r ó ż y  n o w y  z a k ł a d  
S i ó s t r  M i ł o s i e r d z i a  w  G o s t y n i u ,  j e s z c z e  b a r d z o  p o c z ą t k u j ą c y ,  z  j e ­

d n e j  s t r o n y  w i e l c e  m n i e  p o c i e s z y ł ,  bo  p o w s t a ł  z  s k ł a d e k  o b y w a ­

te l i  o k o l i c z n y c h ,  z d r n g i e j  z a s m u c i ł ,  w i e l k i  b o w i e m  b r a k  w i d z i a ­

ł e m  n a j p o w s z e d n i e j s z y c h  r z e c z j T, c o b y  o d o m y ś l n o ś c i  s e r c a  d a m  
p o l s k i c h  o k o l i c z n j rc h  n i e k o r z y s t n i e  ś w i a d c z y ć  m o g ł o ,  d a m  p o l s k i c h ,  
k t ó r e  w  n a s z j rm  k r a j u ,  wrs z ę d z i e  t a k  z w y k l e  s ą  h o j n e m i  d l a  k l a s z ­

t o r ó w  j u z  z w \ 7c z a j o w o  a  c o ź  d o p i e r o  b y ć  p o w i n n o  d l a  z a k ł a d u  t a k  
w a ż n e g o  d l a  d o b r a  l u d z k o ś c i  c i e r p i ą c e j ;  m a m y  j e d n a k  n i e p ł o n n ą  n a ­

d z i e j ę ,  z e  t o  t y l k o  s k u t k i  k a ż d e g o  p o c z y n a j ą c e g o  s i ę  d z i e ł a ,  i ż e  
w n e t  i n a c z e j  b ę d z i e .

F R A N C  YA.
P a ry ż  2 9  maja (W c z o r a js z e  p o sied zen ie  zg ro ­

m adzen ia  praw odaw czego . D a lszy  ciąg obrad  n ad  
p ro jek tem  re fo rm y  w yb o rcze j.)

Art. 3 . „Zamieszkanie wyborcze może być po­
świadczone. 1 )  Wpisaniem do księgi podatków oso­
bistych lub też prestacjj w  naturze do dróg bocznych.
2 )  Deklaracyą ojców i matek zamieszkałych od lat 
trzech względem sjrnów pełnoletnich, ż jjących  w  do­
mu ojcowskim, którzy podatku osobistego nie płacą.
3 )  Deklaracyą panów i majstrów służących lub pra­
cujących zwyczajnie u nich i zamieszkałych w  tymże 
samym domu albo w  tymże samym zakładzie/*'

P. Monnet do powyższych trzech paragrafów chce 
dodać następny. „I przez wszystkie inne okoliczności 
dowodzące stałego pobytu przez trzy lata.“

Jen. Lamoriciere. „Poprawka ta zmienia redak-  
cyą pierwszego §fu i powiada, że zamieszkanie bę­
dzie mogło być stwierdzone wszystkiemi dowodami 
sądownie przypuszczalnemu Godną jest  rzeczą z w a ­
żyć, że  prawo daleko jest surowsze kiedy chodzi o 
nałożenie obywatelom obowiązków, aniżeli o stwier­
dzenie praw. Przypominam prawo o rekrutowaniu; 
młodzież wezwana wiekiem do ciągnienia zapisana 
jest na listach, jużto na mocy własnych deklaracyj, 
już też na mocy deklaracyj ojców i matek, a wre­
szcie w  skutek wszystkich dokumentów i objaśnień, 
które chcemy wprowadzić w  w asze prawo i nowe
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listy wyborcze. Powiedzieliście, że aby być wpisa­
nym na te listy, trzeba mieć trzy lata zamieszkania. 
B yć może, że to za wiele, ale juz się sta.Pił, do tego 
nie wracani. Kwalifikacye, któreście położyli do wpi­
sania na listy są bez wątpienia dostateczne, dozwól­
cież aby m ogły  być dowiedzione tak jak się w  są­
dach zwyczajnie  dowodzi. Jeżeli kwalifikacye w a ­
sze nie sa jeszcze dostateczne, urozcie inne, dodajcie 
je szcze  nowy artykuł, ale zgodzmy się na wszystkie  
dowody. Taki jest duch poprawki. Jakież są w a­
sze dowody? naprzód podatek, następnie dla synów  
deklaracya'ojca albo rodziców, to jest podatek'pła­
cony przez ojca, dla robotników i s łużących dekla­
racya pana to jest podatek przez niego płacony a 
nakoniec prestacya w  naturze, to jest  czwarty poda­
tek. Powiedźcież teraz, że nie przywracacie censu s!  
Szczerze  oświadczcie, że wasze dowody są kwalifi- 
kacyami, ale nigdy nie są dowodami. Zgadzam się 
zupełn ie , że wybory powszechne powinny mieć ja­
kąś rękojmią, bo nawet i w monarchii w ład za  panu- 
jącego nie jest  bez pewnych gwarancyj. Lecz czyż  
my mamy prawo żalić się sa  wybory powszechne. 
Z  nich w y sz ło  zgromadzenie ustawodawcze, które o -  
caliło kraj, przez nie wybrany prezydent Rzeczypo­
spolitej i obecne zgromadzenie, w  którem konserwa­
tyzm przeważa. Czyż zgromadzenia wybrane przez 
wybory powszechne nie reprezentują lepiej kraju ni­
żeli inne zgromadzenia, które winny swój początek 
podatkowi, niżeli nawet Izba która wyjdzie z tego 
oto prawa? Znajduje się w  kraju wielkie stronnictwo, 
znakomite bogactwem, liczbą wielkich posiadaczy, 
św iatłych i uzacnionych godnością wspomnień, w e ­
dług d’awnego prawa wyborczego za monarchii n*e 
l iczyło  nigdy więcej jak 5 lub 6  g łosów . Dzisiaj two­
rzy znaczną część zgromadzenia, trzeba z nim razem 
się rachować, a widzieliśmy nieraz, że pierwsi po­
wstawali w  obronie naszych wolności. Zatem s u~ 
sznie powiedziałem, że dzisiejsze zgromadzenia re­
prezentują lepiej naród niżeli dawne. Droga 
niebezpieczna, jeżeli po zapadłej uch w v „ WJe‘
znowu przeciwko wam w y p a d n ą  jeszcze ra^p ^  j
cie* ze prawo jest z ł e ,  jeszcze  raz <>n n o /v _
ezną część wyborców dopóki wam się j
skać za soba większości; wtedy będzieci I nvtał
du Zapytam więc was jak niegdyś Cyneasz pytał  
Pyrusa co wtedy uczynicie? będziemy rządzili w  in­
teresie kraju, dla s ła w y  i wielkości ł  rancyi dla do 
bra wszystkich. Ale pozwólciesz żebym wam odpo­
w iedział jako Cyneasz: dla czegoz teraz odrazu te­
go nie robicie? Gdybyście byli roztropniejszymi, nie 
W łoby w am potrzeba tych prób heroicznych. P ow ie -
(Jziaiio, ż e  n ie  s p o ł e c z e n s t w a  d la  k o i i s ty tu c y i9 k o n s ty
j . . .  . ł l „  l l t r / i  t i r i n m r  \  7 ! l l O I  VI W I l i l K I ' L

raz konstytucyą * ^ ^ o d z i c i e ,  bo wasze szeregi 
ze nie nam, a e  s nr /eciw sobie. Mówicie ciągle, 
rozłamią się i poj < P ' czego ona potrzebuje —  
ze chcecie dać szacunku dla prawa. W o -
ona potrzebuje szcz  g .„jpisze od mojego wystąpi­
ł b y m  aby g ło sy  się odezwać. Gdy-
ł y  tuta], ale u ich braku j „j|>0 Kirwa.Tceniem pra—
by stronnictwo rewolucyjne gro/r »  £/ a _
w a ,  spełniłoby tylko to, d o Łf  gnSPJrwatystyczne tak 
jone; lecz kiedy stronniot ’ i>4»«ci i nawyknieniom,
się odzywa, ubliża swojej przeszło .^praw dzie  macie 
bo już nie wyobraża trwałości. WP ZPrwiecie
dość s i ły  . zręczności a mimo to skor j  własnpmi 
na zasadnicze prawa Rzeczypospolite], P .vracajac 
nogami wykopiecie przepaść. Tu mówca wracajjc  
do poprawki dowodzi, że ona wystarcza do . p 
nienia prawa i kończy Pfzypomnieniem_wyboro P 
wszechnych twierdząc, ż e  zg ro m a d zen ie  ustawo 1 a

nie jego uwagi r ^ m w i i i  u u i j w a w .  . . . .
moriciere jeszcze raz poprawki p. Monnet brom, która 

/  i linem i odrzucona, a dwa pierwsze paragrafy
artykułu  3 g °  przyjęte.

( l ) i  Kie i**e posiedzenie zgrom adzenia narodowe­
go . D alszy ciąg rozpraw  nad projektem  reform y

l g °  artykułu 3go  pan de Tinguy 
i  ̂ i' . ..lho leż spisem uwolnionych dla niedo- 

S S u .1  P 0% S k « uwagach zpraw od .w Jy pan de Tin­

guy cofa s\\’(i j ą p u P ^ a b ;era g ło s : Zanadtom się 
Pan de Larochejaqu Tin|  abym nii;ił do-

c ie sz y ł z pięknych słów  “ w j.j  ̂ pof*jąc ją  na_
zwolic na usunięci I „„święcenia, uległości; ja  
z w a ł  ten czyn douoden P J yu(,ie prześw iadcze-  
go mienię słabością. ’ ' -' .'jp wystawiałbym na gnie-  
nia było w e mnie słabsze, u -k. ll|oich przeciwili 
w y moich przyjaciół i n i o* , # ,8 mi wotować
ków, ale przeszłość moja nie ^  )Uli razu nie
z większością. Z a dawn g . „yborów  pn-
zszedłem z mównicy me .1....................   wsz;ik nip
wszechnych, mtałzebym je zbijać Ji

dawno podałem projekt, w edług  w as niekonstytucyj­
ny. Projekt mój był szczery^ wyście go odrzucili. 
Między mną, który chciałem apelacyi do narodu i 
wami, którzy gwałcicie  konstytucyą, naród wyda  
wyrok. Głosowałem przeciw konstytucji,_ mam ją  
za najgorszą, ale powstaję przeciwko niej lojalnie, u-  
czciw ie: taka jest różnica międZy wami, a mną. Nie 
chcąc g w a łc ić  konstytucyi, która ma prawo do mego 
posłuszeństwa, chciałem odwołać się do samego na­
rodu. Jednakże mój wniosek był słuszny, ja  nie 
w yłą cza łem  nikogo, wy wykreślacie 3  miliony. Gdyby
tylko chodziło o żebraków, w.łócz(?crów, których z ja­
kie i a — 1 5 ,0 0 0  przenosi się z departamentu do de­
partamentu, o! byłbym niezawodnie z wami, ale w y  
ludzi wiejskich wykreślacie. W asze  prawo niczem 
się nie da obronić, bronicie go ślepym uporem, w o ła ­
jąc po waszych zebraniach : nie dozwólmy żadnej po­
prawki, oneby prawo zupełnie przeinaczyły. Panowie, 
nie pozbawiajcie tego prawa starych" wieśniaków, 
którzy nie są wpisani do księgj podatków osobistych, 
którzy odstąpiwszy synowi zagrody, straciliby przez 
to prawo głosowania, których Svn będąc żołnierzem  
może być wyborcą, a oni nimi nie 'będą. Czy w y  
macie pojęcie, ilu wyborców wiejskich” wykreślacie? 
Pan Berryer powiedział, że się nje troszczy o skut­
ki p r a w a — Osobliwszy sposób uchwalania praw!
W  moim departamencie jest 1 ^ 6 ,0 0 0  wyborców, a 
z tych 6 8 , 0 0 0  nie opłaca podatku osobistego. To 
prawo nas wyłącznie  dotyka, bo my wyobrażamy 
kraj, którego wieśniacy są naszemi przyjaciółmi; oni 
walczyli z nami przeciw Bzeczypospolitej, my pod 
Rzeczypospolitą bronić ich powinniśmy. Walczyli 
z nami i mogą jeszcze walczyć \v obronie rządu prze­
ciw z łej  Rzeczypospolitej, a w y chcecie im odjąć to 
prawo. Nie mogę zezwolić, aby którykolwiek z mych 
poczciwych wieśniaków.... (p rzerw a)  Mam prawo ich 
tak nazyw ać ,  bo to jest  dla mnie sprawa rodzinna. 
Kiedy jestem w pośród nich, znajduje tam lepszych  
przyjaciół, niż w  Paryżu, gorliwszych obrońców pra­
wdziwego porządku; oni nie domagają się nagrody 
sw ych usług.

„Sądziłem od początku tej dyskusyi, że komisya 
przyjmie poprawkę godzącą rónorodne opinie, ale po­
stanowiono nie przyjąć żadnej, otóż ja  wam nie będę 
posłuszny, bo nie chcę w y łą c z a ć  tylu dzielnych ludzi, 
którzy staną w obronie kraju, gdyby szalone namiętności 
jeszcze raz za w rza ły ,g d y b y  nasi nieprzyjacielejeszcze  
raz ulegli nierozsądnym podszeptom. Powiedziano, 
że ustawa jest w y ższa  od prawa przyrodzonego: to 
jest fałsz; ustawy o tyle są dobre, o ile nie g w a łc ą  
prawa, a że ja chcę, aby wszystkie prawa były u- 
znane, wotuję w ięc  przeciw tej ustawie.“ Zgroma­
dzenie znaczną większością odrzuca p o p r a w k ę . - — Po­
prawka p a n a  Ueaumonta i Vesina również o d r z u c o ­
ne. Artykuł 3ci przyjęty w  całości większością 4 1 0  
przeciw 178 .

—  Przez dwa ostatnie posiedzenia Zgromadzenie 
dało dowód ścisłej solidarności i karności w łaściwej  
partyom, ale nieodpowiedniej nigdy ciału w ezw ane­
mu do sporządzenia praw, które każden g ło s  powin­
no wysłuchać, z każdego projektu starać się wziąść  
co w  nim jest dobrego. Nic nie mogło zachwiać u-  
poru w iększośc i,  opozycya na wszystkich punktach 
widzi się stanowczo pobita, a rząd korzystając z te­
go przyjaznego humoru zgromadzenia chce, podać in­
ne projekta jeszcze  bardziej ścieśniające, ogranicza­
jące  wolność gminną, stowarzyszenia itp. Mówiono  
nawet, że zgromadzenie przyjąw szy ryczałtowo bud­
żet na r. 1 8 5 1 ,  chce się odroczyć do 15  lipca; cho-  
dzą pogłosk i, że chce się natychmiast po uchwale  
prawa wyborczego rozwiązać i korzystając z tej cho­
roby reakcyjnej, zaw ezw ać  naród do'przysłania zgro­
madzenia ustawodawczego, któreby było upoważnio-

r |  I  “  “ I  ■  I I  l o  ]  J  I  I  5  ^  ' Z  1 I W  I  J

borow. byłoby wielkie nieszczśęcie, gdyby radykaliści 
cos na teni nie korzystali.“ Pomysł tPn uznano za 
słuszny w  teoryi, śmielsi doradzali przyjąć go na­
tychmiast, ale pokazały się małe trudności, niejeden 
przyznał się w  duchu, że nie może być pewnym czy  

powtórnie obiorą; po długeh w ięc ; gwałtownych  
obradach, w  których tyle tylko uradzono, iż coś trze­
ba zrobić zgromadzenie rozeszło się nanic się nie- 
zgodziwszy.

~7 Ł bodziły wczoraj wieści o zmianie ministeryalnej 
w duchu lewej, miał ilo tego p- Napoleon Bonaparte 
nakłamać prezydenta, pojednawszy s ję /  nim na no­
n o ;  namowy nie nawiele się Pr / >dały. Dzisiaj mó­
wią ^wprawdzie o zmianie gabinetu, ale w  innym zu-  
pi Pnie duchu. Pod tym względem czytamy w  C orres-
pondance Utographiee. Natychmiast po uchwale 
prawa wyborczego gabinet zostanie zmienionym. Pan 
Baroche pozyskaw szy sobie łaski większości, ma u-  
tworzyć nowe ministeryiim. Mówią jj,j, „ p p .  Daru, 
Chambolle, Juliuszu deLasteyrie i Alagnan jako człon^ '

kach nowego gabinetu. P. Baraguay d’Hilliers za­
stąpi jen. Changarnier, a p. Romieu p. Carlier.“

B ulletin  de P a ris  donosi: „Powiadają, że  jenerał 
Schramm w ezw any został do Elizeum. PP. Fould, 
P arieu , jen. Lahitte mają się usunąć razem z mini­
strem wojny. Donoszą, że jen. Changarnier ma byę 
gubernalorem Algieru, jen. Hautpoul ambasadorem 
w  Madrycie.

—  W  sprawie angielsko-francuskiej nieczytamy 
nic nowego, w Paryżu już o niej zupełnie zapomniano. 
Dzienniki zajmują się ogłoszeniem dokumentów dy­
plomatycznych dokonanem w  dziennikach angielskich, 
których lord Palmerston jeszcze Izbie niezakomuni- 
kow ał. Między temi dokumentami znajduje się de­
pesza lorda Palmerstona do lorda Normamby z d. 1 9  
maja, zatem już po odjeździe p. Drouin de Lhuys. 
Depesza ta brzmi: „Milordzie! Rząd Jej królewskiej 
mości przekonał się z żalem z depeszy Jego Exc. i 
z rozmowy, którą miałem z panem Drouin de Lhuys 
przed jego odjazdem, że  nieprzewidziane okoliczno­
ści za sz łe  w  sprawie greckiej, spraw iły  przykre w ra­
żenie na członkach rządu francuskiego i że  tenże rząd 
w kolei wypadków tejże sprawy dotyczących w idział  
dla siebie ubliżenie ze strony W . Brytanii. Rząd 
J. K. M. pochlebiał sobie , że  byłoby rzeczą niepo­
trzebną zapew niać rząd francuski(do czego pan powtór­
nie jesteś upoważniony) iż nie było nigdy jego za ­
miarem w y w ołać  najmniejszego sporu z F r a n c y ą ,  ani 
jej ubliżyć, raz dla Jej wysokiego stanowiska mię­
dzy mocarstwami, powtóre dla stosunków przyjaznych, 
które ją  łą c z ą  z W. Brytanią/*- Tutaj lord Palmer­
ston w ykłada  szeroko w szystkie  wypadki, z których 
się pokazuje, że baron Gros usunął się dobrowolnie 
i mimo przedstawień pana W y s e ,  i że umowa za­
warta między panem W yse  i rządem greckim, bar­
dzo mało się różni od traktatu londyńskiego.

—  Komitet socyalistyczno-demokratyczny postano­
w i ł ,  że  pan Emil de Girardin będzie jego kandyda­
tem w departamencie N iższego Renu. Pan Girardin 
otrzymał 4 5  g ło s ó w ,  pan Flocon 2 8 ,  pan Lichten-  
berger 6. Sprawa pana Girardina, która miała być  
dzisiaj sądzoną, odroczoną została  do 8miu dni, je­
żeli w ów czas  się nie s ta w i,  przed wyrokiem będzie 
mógł być wybrany, a wtedy do upoważnienia śledz­
twa potrzeba będzie uchw ały  Zgromadzenia.

Renty 3%  56 —6*5 podwyżka 15 cent. Ilenty 5°/0 90—80, pod- 
wyżka, 5 cent.

Kronika miejscowa
Kraków 3 czerwca. Z radościa dowiadujemy sie, że p. mini­

ster oświeceń a przeznaczył* summę 18,000 złr .  m. k. na dalsza re -  
s tauracya kolegium s .  Jana  Kaniego, mieszczącego bibliotekę uni­
wersytecka. — Roboty okofo nowego mostu na Wiżle bliskie sa u-  
kończenia — Zapewniaja że most ten już Igo października b. r. od­
dany bedzie do publicznego użytku.

— Jutro w teatrze widowisko przynęcające. Dany będzie dra­
mat P i a t y  a k t  jeden z najlepszych utworów Korzeniowskiego, i 
ulubiona komedyo-opera pp. Bayard i Dumanoir p. t. „Pierwsza w y ­
prawa młodego Ryszeliego“. Spodziewamy sic że publiczność licz­
niej niż zwykle zgzomadzi się, a tu  tera więcej, że niezadługo po­
zbawieni będziemy rozrywki teatra lnej,  przez odjazd towarzystwa 
dramatycznego do Poznania.

— Dzisiejszy targ Klcparski był bardzo znaczny. Przywieziono 
do półtrzecia tysiaca korcy; kupców tez było nieco z Galicyi, szcze­
gólniej na żyto, które rozsprzedano zupełnie fbo 800 korcy) po 16 
do 17 ‘4  złp. Pszenica za to spadła 19—22'/2 ; ja ra  17 18; jęcz­
mień 14—16.

— Na wczorajszym targu Barańskim właścicieli z Królestwa by­
ło bardzo m ało ,  mimo to ceny znowu spadły.  Pszenica 15'/, —10 
złp., j a ra  12 —14 ‘/2 , żyto 13— 14gr.  10, jęczmień 10—12'/a , groch 
| 2 y2—15, kasza jaglana 24—26. Zniżenie cen na przyszłym ta r ­
gu jest  bardzo prawdopodobne.

— Czeski dziennik „ P rassky V eczerni l is t“ donosi, iż dnia l i g o  
maja polscy literaci Gojdo fzapewne Gajda) i Braniecki ( ł ) ,  któ­
rych w zeszłym roku jako prostych do pułku Wellington zaci^- 
gniono, w skutku „superarbitrium“ na wolność puszczeni zostali. 
Jan Zacharyasiewicz zaś i Tgn. Kamiński w tym samym pułku s łu ­
żący mają zostać nadal w służbie i zostali odesłani napowrót do 
Teresinu fTheresienstadt).

— Stan W is ły  1 ‘/4.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
S a n o k  27 maja. fKoresp.) Zasiewy w,osen" ® ^ „ " ' r o k u ^ o s o -  

o tym czasie były zupełnie już nie'. chociaż właśnie
bliwie w górach tutejszego ',> r.kunf“ 0 czwartą cześć mniei
wszystkiego ziarna przynajmniej po d f  na - ej
posiano, jak ^wyczajn.e sm s . e e  J a * ^  bo
na pograniczne kraje nnec bcnzie ± • , , f  zecież
urodzaj może być jak najobfitszy. ‘talia ilość m e n '  a m Pn~
s ia ło ,  jest brak robotnikow, bo zk . on n ' • ? y WZ‘ł* e
aby tak drogiego robotnika zaPł a *'c. j • " m'ejscami dworo­wi swojemu i zboża i pieniędzy duio win e " 1 ^  ^
dłne-u o d r a b i a ć  nie chce. i któż go zmusi aby odrabiał?  To jest
dla "nas wielkiej wagi s Pra " ^  j a w n y '^  i ,e ' aZ panem w cał .ym słowa tego znaczeniu, a cz y pan jes t  te raz ,  to każdemu

" p » °d w o rach  wszędzie już tak Wołów, jak  koni należytą ilość do 
obrabiania wszystkich pól mają ale któż ma z niemi róbid?

Oziminy właśnie wszedz.s hcho. n osobliwie żyto. które po 
największej częśe. oboruje się i jęczmieniem zasiewa; lecz ■ " . o -  
penne zasiewy które juz powsehodziVy jak  owies, j^eJ^In|el^, Jara P87,e"

I
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nica, groch i bób, bardzo m ałą  nadzieje rokują. Zdaje się że u -  
lewy i gradobicie, które przed parą tygodniami tu były  częste, sta­
ły  się tego przyczyną. Grad miejscami tak wielki padał ,  że otvce 
które śię w polu pasły częściami pozabijał. Handlu teraz żadnego 
niemasz, i tak nictylko zboże, ale i konie, woły i krowy znacznie 
potaniały, przeto zaś liche mięso poszło w górę,  bo po miastecz­
kach funt mięsa przcdaja po 14 kr. funt w. w., pszenicy po 10 fl. 
korzec, żyta  po 14 fl., jeczmień 13 fl., owies 7 fl., bób 14 li., groch 
14 fl. w. w., kartofli żadnych niema do sprzedania, tegoż roku małb 
ich kto sadził.

U  r  z  ę  cl o  w  e .
Ner 265!). CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ L^Afł]

m iasta Krakowa i jego  Okręgu.
Na skutek podania Paw ła  Chaberskiego w imieniu własnem, oraz 

Apolonii i Józefy Chaberskich córek swych czyniącego o przyzna­
nie spadku po śp. Antoninie z Zielińskich Chaberskiej żonie, oraz 
po śp. Wincentym Chaberskim synu pozostałego , z połowy kramu 
Bogaty zwanego w Krakowie w Gm. I. pod L. 40 położonego, sk ła ­
dającego się — po wysłuchaniu wniosku urzędu publicznego na za­
sadzie art. 12 ust. hip. z r. 1844, wzywa wszystkich do spadku 
tego prawa mieć mogących, aby się z takowcmi w terminie trzech 
miesiecy do Trybunału zgłosili; po upływie bowiem tego terminu, 
spadek powołany zgłaszającym się przyznanym zostanie.

Kraków d. 10 maja 1850 r. J .  Pareński.
(3 )  Sckr.  P. B u rzyń sk i.

Ner 144. CESARSKO-KRÓLEWSKI SAD POKOJU [762] 
Okręgu III . Mogilskiego.

Stosownie do art. 52 ust. o właśc. usamowolnionych i na zasa­
dzie art. 12 ust. hipotecz. z r. 1844, wzywa mając ch prawo do 
spadku po niegdy Janie Kubatym włościaninie z wsi Bolechowice 
pozostałego szczególniej z domu, grunta i ruchomości składającego 
s ie ,  pod pozycya 8ma tabeli i czynszowej zamieszczonych — aby 
z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech do 
C. K. Sądu pokoju zgłosili się; po upływie bowiem tego czasu, po- 
mieniony spadek w połowie Marcyannie Kubatej wdowrie, a w dru­
giej małoletnim dzieciom Maryannic i Błażejowi Kubatym przyzna­
ny zostanie.— Kraków d. 13 Maja 1850 r.

( 3 )  X. A., W olniew icz.
J.  Zuberski pisarz.

In seraty .
(696) C3)SZCZA W KICA

* j e j  trothz uzdraw iające.
Między wodami lekarskiemi, jakich okwicie Galicya dostarcza, 

S z c z a w n i c k i e  a mianowicie: źródła  M a g d a le n y ,  J ó z e f in y  i 
S z c z e p a n a  na najpierwsze zasługują miejsce. Rozkoszne położe­
nie okolicy z najpiękniejszym w okołb krajobrazem, ożywiające T a-  
trów powietrze, zaopatrzenie Szczawnicy we wszystko cokolwiek 
do użytku, wygody i uprzyjemnienia posłużyć może, i niewyczer­
pane bogactw a wody pomienionych źródeł, najkorzystniej za Szczaw­
nicą przemawiają Jeżeli do tego dodamy: chlubną jćj starożytność, 
k ilko tysigczne  n a jp o m yśln ie jsze  sku tk i na u zd ro w io n ych , naj­
lepsze zdania o niej przez najsławniejszych lekarzy krajowych i 
zagranicznych, tylokrotne zachwalania wód Szczawnickich przez 
szkołę lekarską krakowską, warszawską i lwowską ( a  obecnie 
p r z e z  t o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e  w i e d e ń s k i e ,  g i l z i e  n a  p o s i e d z e n i u  tegoż 
W d .  1 5  m a r c a  t>. r ,  w , n r .  n e c u n c i
w nicy zalety), jeżeli wspomnimy że tego skarbu przyrody ojczysta 
ziemia dostarcza, i obliczymy dogodności dla chorych a ko rzy śc i 
dla k ra ju  z tego względu wynikające, zwłaszcza gdy woda Szcza­
wnicka o wiele je s t  w  sw ych skutkach w y z s z a  jak  woda Sel- 
terska ( jak  tego p rzeu -y ika  części sk ładow ych i porów nanie  obu 
wód przez badaczów natury poczynione dowiodło), nie wątpimy iż 
św iatła  Publiczność postępując zgodnie z ucżuciem miłości rzeczy oj­
czystych. powodowana odpowiedzialnością i światłem tylu mężów 
w święcie naukowym s łynnych , poczuje sie do obowiązku sprawiedli­
wości i prawdy, i odda słuszne pierwszeństwo Szczawnicy we w ł a ­
ściwym rodzaju i gdzie tylko użycia jej  wód zachodzi potrzeba.

[766] (2 - 6)

Kommissowe i Informacyjne
WRAZ Z SKŁADEM KOMISOWYM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU 

W  KRAKOWIE
OdclH-ało polecenia  następne:

1) Czeladnik professyi piwowarskiej będąc lat kilka za granicą 
dla lepszego wykształcenia się, życzyłby przyjąć podobne obowiąz­
ki w Galicyi lub Królestwie Polskiem.

2)  Mandataryusz, Zarazem dobry ekonomista, posiadający naj- 
chlubniejsże świadectwa, tak nieskazitelnego postępowania, jak  i 
znajomość praktycznego gospodarstwa, życzyłby objąć czy to po­
jedynczo lub razem podobne obowiązki.

3)  Młodzieniec posiadający kwalifikacye matematyki wyższćj, ży­
czyłby umieścić się przy jeometrze.

4 )  Kamienica przy ulicy Floryańskićj zupełnie w dobrym stanie 
(N. 580) z wolnej ręki do sprzedania.

5)  Dworek przy ulicy Zwierzynieckiej, murowany z placem na 
skład drzewa, ogrodem warzywnym i frnktowym, z wolnej ręki 
do sprzedania.

6)  Zadane są summy od 3 aż do 12 tysięcy do wypożyczenia na 
pewne hipoteki, lub zabezpieczenia inne.

Bliższe szczegóły w Biórze.
^ f r ^ ^ —sNinicjszem Bióro ma zaszczyt upraszać właścicieli domów 

jżby o lokalach niezajętych w ich domach. raczyli się 
zgłaszać do wspomnionego bióra, a to celem prędkiego mienia lo­
katorów.

" M o ro  o tl tln ia  H i h. m . p r ze n ie s io n e  z o s ta ło  tlo  
o b e r ż y  tla tr n ie j K n o t z a ,  p r z y  a lib i/ S ta ir  k o  ir  s k le j  
na p ie r w s z e  p ię tr o  po tI S e r  ,'ttt i  o tw a r te  j e s t  j a k  
d a w n ie j o d  w  p ó ł  do  łO  d o  w p ó ł  do  H ł ra n o  i  o d

p ó ł  do  3  do  w  p ó ł tlo  .5 p o  p o łu d n iu . O d b ie ra  p o -  
’eeenia w  lis ta c h  t y lk o  fra n k o w a n y c h .

Aleksander Fusiecki.
(767)G Ł O W N A  

a -» e n c y a  k r a k o w s k a
b)W A R ZYSTW A TRYESTYŃSKIEGO

od szkód z g r a d o b ic iu  pochodzą, 
cych. O Yirncyi w Kr "l' 1' 'nożna sie dowiedzieć w biórze tej­
że Głównej I - I  Ł. 15 obok kościoła Panny
Maryi, tudzie   i''eilłowlca0h. Chrzanowie i Jaworznie.

[685] WODA M IM L IA  RZE6IEST0WSKA (3 )

w Galicyi w obwodzie Sandeckim wRzegiestowie w y tryska jąca , zastępująca wody Spaa ,  Rajsdorf i in: należy do wód zimnych 
kwaskowato-solno-żelezistych, bez barwy i woni, przyjemno orzeźwiających, smakowitych i b u r z ą c y c h  n a  sposób wina szam­
pańskiego.

Jedyna W swfoiłń fódzajti u nas$ działa na Układ ftefwdWy, llinfatyczny i krwisty, w szczególności na
gorątfeki katAftOiife, tia o s łab ien ia  po w ypróżnien iach , p o tach , na cierpienia płuc zad aw ­
nione (kaszel suchoty) na s łabośc i  żolłjdka, dróg u ry n o w y ch ,  na arthritis (dnę) homorojdy,  

skrofu ły  (zołzy), hysteria , h ip oh ond rią ,  na w yrzuty  sk ó rn e ,  d y rh a w iczn o ść ,  puchlinę  
w o d n ą ,  na w ą tło śc i  po chorobach syfilitycznych.

Woda ta w składzie swoim wielce różna od Selcerskiej , Szczawnickićj, Szulinskiej,  Bardyowskiej przedstawia według 
rozbioru chemików w 1 funcie, części stałych

W ęg la n u  sody .
„ Wapna ,
„ magnezy!

niedokwasu żelaza 
nledokwasn manganu

6.043 gran 
4,391 „
1,209 „
0,183 „

ślad

Solanu sody . ,
„ potażu 

siarkanu sody 
kwasu źródłowego 
kwasu krzemionko:

5,932 gran 
0.121 „ 
0,120 „ 
0.073 „
0.117

Żaszczytnc zalety lekarzy znakomitych jak  i liczne świadectwa dobroczynnych skutków tejże, dowodzą obszernego użytku 
i prędkiego a przyjemnego wyleczenia; przytoczymy z ostatnich w wyjątku następujące ważne co do wyleczenia:

1) Panie Medwcdzki — Kiedy już zwątpiłem, po wrezwaniu różnych lekarzy, o mojem życiu cierpiąc mocno na piersi,  za
użyciem twej cudownej wody do zupełnego zdrowia przyprowadzony zostałem itd. T o m a sz M oszyński.

2) Czuję obowiązek złożyć ci dzięki W. Panie, że tylko przez używanie twej wody i kąpieli w Rzegiestowie, Karol Z a -
charic z mego batalionu d0 zdrowia przywrócony. B itter  v. B rechler  c. k. major Gr. Lein. 3. L. In. R.

3} Cierpiący stan mojej żony w gwałtownych krwotokach znanym był tu wszędzie. Lekarze radzili jej używanie wód 
mineralnych. Za ich poleceniem udała  się moja żona do źródła  A nny  zposrod romantycznych okolic wytryskujacego przy Rze­
giestowie. W  dwóch pierwszych tygodniach zaraz znacznego polepszenia doznała, tak ,  że przechadzki po górzystych miejscach 
odprawiać mogła,  kiedy przedtem bez ostatecznego wysilenia postąpić nie zdołała.  Po 7miu tygodniach nabyła i dobrej cery 
i s i ły  itd. Składam więc gorące dzięki, że pańskie wody uleczyły drogą mi żonę; przyczem nie omieszkuję dość ocenić tej 
zalety, z której korzystałem, że  warunki pobytu u pańskich źródeł w sposób tani i dogodny są  zarządzone itd....

Alojzy R a jn o szek  c. k. Kamer, radca.
KĄPIELE (przy R zegiestow ie)

są  Przygotowane tylko ,na 12 familij. Życzący sobie zgłoszą się przynajmniej 14 dni naprzód. Wiadomość daje się do w ła ­
ściciela I g n a c e g o  M e d w e d z k i e g o  w .M u szy n ie  (ostatnia poczta Nowy Sącz).

W o tly  w  f la szk a c h  pakami lub butelkami są do nabycia w Krakowie: w Sklepie ubogich, w sklepie żel: p. Rutkowskiego 
pod Karpiem. Paka obejmująca większych flaszek 20 albo 30 mniejszych kosztuje 5 złr .  Przy źródle zaś taż kosztuje 2 złr.  
36 kr. Butelka wynoszącą l 3/, kwarty  lub mniej kosztuje stosunkowo do objętości paki a tern samem i butelki.

Dom Zajezdny
do wynajęcia. 

[711 |

pod BIAŁY M ORŁEM przy 
Floryańskićj ulicy pod L. 
520 jes t  ca ły  z meblami 

(1 -3 )

Kiiiiriiiijicliung. (3 )

Auf dem Freiherrlich von Badenfeldischen Gute Radiów (Boch- 
nier Kreis) werden mit l ten Juli zuin Verkauf aufgestellt.

Alte S c h a a fm ii t te r ................................. 1.50 Stiick.
Zdcht „ [hochcdle Merinos) 295 „
Einjahrige „ „ „ 150 „
Sprungstiere „ „ 40 „
S c l i ó p s c ....................................................... 180 „

D i e  X u c l i t —t ł i i c r e  k o n n e n  i e d c m e i t  b e s e l i e n  u n d  a u s g c w ś i h l t  w c r -
llcil , nnvll Decurtetor vt,.v,.... «tl>aaml>tnen.

Radiów am 30tcn April 1850.

t ’ 53] Sprzedaż Dóbr. C3)

Majętność do sprzedania.
W  obwodzie Kołornyjskim z wolnej r ę k i , majętność w dobrej gle­

bie nad Dniestrem, rzeką spławną, położona między dwoma miasta­
mi handlo-wcmi do Węgier Kołomyją i Stanis ławowem, składająca 
się z 1.674 morg. austr.  rozległości , w szczególności gruntów or­
nych 632 morg. od lat 14 wedle zasad ścisłego płodozmianu zago­
spodarowanych i w wielkiej sile utrzymanych, łą k  100 morg., o-  
grodów 36 morg., stawek 3 morg., pastwiska 36 morg., lasu w do­
brym stanie na wręby podzielonego 867 morg., z gorzelnią muro­
waną na 150 niż. austr. wiader dziennego zacieru, z magazynami 
i całym aparatem, z wołownią murowaną na przeszło 200 sztuk 
by d ła , tudzież budynkami » stajniami gospodarskiemi drewnianemi, 
młocarnią, młynem konny"1 1 ̂  całym inwentarzem potrzebnym do 
gospodarstwa. W tćj majętności znajdują się młyny wodne, wie­
trzne, kamieniołomy w różnych gatunkach, wapno, gips. piasek i 
glina doskonała do wyrabiania ceg ie ł , tudzież propinacya w mia­
steczku. Chcący wchodzić 'v kupno, bliższą wiadomość otrzymać 
może u adwokata Józefa Dunieckiego we I, wOwie, lub też u Na­
poleona Raciborskiego przefl Horodenkę w Czernelicy. Pomijając 
wszystkich faktorów i mcklc1’" ^  którzy^ prócz własnego interessu, 
żadnych Wiadomości w oszacowaniu majętności nie mają ,  wypada 
przez korespondencją frankowaną lub osobiście porozumieć sie.

[736] (3 )

[765] Licytacj a na konie,
-.nirim wsi Poberczu . •

( 3 )

W  cyrkule Stanisławowskim wsi Poberczu, odbędzie sie licyta- 
cya na dniu 24 czerwca 1 8 5 0  na stadninę, składającą sie‘ z klacz 
polskich dobrego zawodu, *e ź re b ię ta m i , :  powtórnie zaźrebiałeini, 
z ogierem czystej krwi oryentalnym, także ż młodzieży zacząwszy 
od lat 5 aż do roczniaków. Ogier tej młodzieży, i 8 , 1 ' '
gierów bardzo szlachetnych i silnej budowy.

młodych

Bióro wywiadowcze w Tarnowie.
N. 13. Obywatel posiadający realności „a ulicy Floryańskićj , 

Szewskiej i na Kazimierzu, zna jZ?^ 1 odpowiedni dochód przyno­
szące,  życzy sobie takowe na o la  ziemskie zamienić. Bliższe 
szc/egóły  udziela bióro wywiadowcze w 1 arnowie. (756-3)

Tarnów d. 25 maja 1850 r. Fechtdegen.

Wieś JAW CZE w obwodzie Brzeżańskim, leżąca między Rolia- 
tynem, Bursztynem i Kniliyniczami, na trakcie głównym wołowym, 
mająca wodę i stacyą wołową, przeszło 1000 morgów ornego pola 
najlepszej gleby przeszło 400 morgów, łąk  tyleż pastwisk , 300 mor­
gów dębowego lasu,  dom mieszkalny murowany, trzy folwarki z od- 
pnwiednemi budowlami, dwie młoearnic. dwie karczmy itd., jest  
z wolnej ręki do sprzedania. Część ceny kupna zostanie przy grun­
cie jako dług Towarzystwa Kredytowego i kassy oszczędności. 
Bliższa wiadomość u właściciela tćj wsi w Jawczu, poczta w Ro­
hatynie.

Majętność »iem ska
V ,   .............. ... brej glebie pszen­

nej położona między Wieliczką a Gdowem % mili od drogi ce­
sarskiej,  jest  do wydzierżawienia od S. Jana  1850 r. Bliższa wia­
domość w Redakcyi „Czasn“. [716-6]

Podpisana ma zaszczyt niniejszem Szanowną Publiczność zawia­
domić. iż w przejeździć swym z Berlina do W arszawy, otworzy 
z koncern czerwca w Krakowie kursa nauki wyższych TAŃCÓW. 
Dorośli i dzieci chcący podobne pobierać lekcye racza w t--j mie­
rze do Expedycyi Czasu zgłosić się. M. K auśchnick

(7o8-3) nauczycielka wyższych tańców w Berlinie.

•  . r U P L A S  z przyległością Bilczyce w obwodzie Bo- 
przy trakcie wiedeńskim położona, jest  do 

" J dzierżawienia od 24 czerwca 1850 r. O w arunkach
i * j  i .  /' lelzavvnych można się dowiedzieć w Tarnowie a 

adwokata doktora praw VV. Bandrowskiego. [7 5 2 -3 ]

Dominium Kobylanka w Jasielskim cyrkule potrzebuje
Leśniczego z kaucją i IMwowara

Zgłosić się do kancellaryi ekonomicznej tego państwa [7 5 5 -3 1

n n r n D E i r  z t r ?'ema stancjami z ogrodem na Piasku N 13 
U  W U n E K  Od S. Michała jes t  do najęcia. [761-3]

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  i. d n i a  4  c z e r w .  Banknoty 895/s. — Pruski ku­

rant 104.— Imporyały ros. 34. 27 .— Ruble srebrne nowe 100. 
Dukaty złp. 20. 9. — Listy zastawne Król. Pols, z kuponami 100 ■/,. 
Listy zastawne Galicyjskie żądaja 101 dają 1003/ , . — Cwancyg. 
stare 105'/„ nowe 105%. e 7 J

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  1 c z e r w .  Dukat holenderski Z łr .  5 37. — 
Dukat austryacki 5 kr. 38. — Półimpcryały ros. 9 41 kr. — Polski 
kurant 1 21 .— Rubel sr. ros. I 50. — Galicyjskie Listy zasta-  
wne za 91) złr.  48.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  1 c z e r w .  — Metaliki 93%. _  Nowa 
pożyczka 8 1 % .— Akcye ltanku w-ićderis. 1076. — Akcye Kolei żel. 
107 '/ , .  Agio od złota. 25(>/0. Agio od srebra 17 

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d.  2  c z e r w .  Banknot, austryac. 85. — Pol­
skie papiery 965/6- — Listy zastawne Królest. Polsk. 9 5 Ak­
cye kolei żel. Krako.-górno-szląs .  67%.

J S P Q S T K Z E / E M A  METEOROLOGICZNE.
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STAN BAKOM, 
w  m ierze pa­

ry sk ie j sp ro ­
w adzony  do 

0 ” R ćnum ura.

3 2 27” 7”’. 04.
10 u 7- 07.

u 7. 08.

STOP- « E P ,'A 
według

Rća,in,ura-

f l 3 .  0

PBĘŻNOŚĆ 
Pa ry  wodnej 
w pow ietrzu  

czyli

KIKHUNRK
w iatru

i
natężen ie .

STAN

ATMOSFERY.

ZJAW ISKA

NAPOWIETRZNE

ZMIANA TH 
T

ciągu
od

m p e r a t u r y
r

dnia
do

f  l l . ° 0 .

6”’. 48 
5. 47. 
4. 95.

w schód, s ła b y  
p p łw sc h o . „ 
w schodni „

pochm urno
pogoda

m g ła

grzmot deszcz 

m g ła
1 1 8 .' 9.
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